
Dziennik społeczny, polityczny i literacki poświęcony głównie sprawom Ziemi Radomskiej.

Prenumerata w Radomiu wynosi:
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Z odnoszeniem do domu , 8 k. — h.

Na prowincji z przesyłką pocztową:
Miesięcznie ... 8 k. — h.
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===== Kamer pojedyńezy 40 halerzy........ .... -
Glos Radomski nabywać i prenumerować można we wszystkich Księgarniach, w Sklepie 
spożywczym p. Władysławy Adamskiej, Lubelska Js& 72; w Składach Win i Towarów 
Kolonjalnych: M. Paschalskiego, ulica Warszawska; Grajnerta, ulica Skaryszewska Nś 16.

Cena ogłoszeń: 
za wiersz petitowy:

i Przed teknem k. 2 h. 60
| W tekście . . ; . . k. 2 h. 50

„ „ nekrologi 1 . . . . k. 1 h. 60
1 Po tekście na III Btr. . . . , k. 2 h. —

Na IV str...................... k. 1 h. - |
ł| Drobne ca wyraz...................... k. — h. 30
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nijzoMtsie aitjJiie- „PAK AETERNA 
la klnematoaraliczne ’ ’ (WIECZNY pokój)

J) wykonane przez znaną fabrykę „Nordisk11 w Ko­
penhadze, odtwarza całą grozę europejskiej zawie­
ruchy wojennej i ostateczne zwycięstwo idei pacy­
fistycznej. Obraz olśniewa niewidzianym dotąd na 
ekranie przepychem wystawy wzruszający treścią 

i pełną wyrazu grą artystów.
Muzyka doborowa ściśie dostosowana do obrazów.
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pod dyrekcją T. Wołowskiego

Początok g. 8% w w. 
W Soboty, Niedziele 
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8 przedstawienia 8 
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!! Benefis T, Wołowskiego 

ł BOHATEROWIE 
operetka w 3-eh aktach Straussa.

Środa 30 b. m. o g. 8 m l5 w

Ostatnie, 50żeodlne przedstawienie
Baron Kimmel

Operetka w 3 ch aktach W. Kolio.
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NA SCENIE:

Figle i Figliki
Humor-Satyra-Spiew. —TANIEC 

udział przyjmują: Mieczyńska, Śnieżko, Kowalski 
i Mieczyński (piosen. własne) PawłowskM Pyzaiski.

Zarząd.

; w 6 cz. odtwarzający z całą prawdą

ZBRODNIE PRUSKIE
NIE ZAPOMNIJMY NIGDY!..

Najpotęż. epokowy dramat
O -wnnnni• ♦ 
I p. t. I

Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki. Szczegóły w programach.

Restauracja Hotelu Rzymskiego
== wydaje obiady a prix fixe: z 3-ch dań po koron 15 z 4-ch dań po koron 20. —-

DobOFQW6 triD. z poważaniem ZARZĄD. , _________

1 maja.
Z okólnika N. Z. R. Jis 4 — przyta­

czamy następujące punkty w [sprawie 
1-go maja:

„Komuniści przygotowują na dzień J 
maja szereg wystąpień o charakterze 
rewolucyjnym. Organizacje N. Z. R. 
powinny przeciwstawić się takim wystą­
pieniom i nie dopuścić do zaburzeń 
antypaństwowych.

N. Z R. nie biorąc udziału w „świę­
cie" 1 maja stoi na stanowisku, że nikt 
nie ma prawa zmusić robotników innych 
przekonań do zaprzestania pracy dla 
uczczenia obchodu partyjnego.

Przeciw tenorowi należy zaprote­
stować.

Z drugiej strony nie należy zmuszać 
nikogo, by w tym dniu pracował.

Wolność przekonań powinna być prze- 
dewszystkiem przez robotników za­
chowaną".

Jak widzimy ta decyzja partji na- 
wskroś robotniczej, proletarjackiej stoi 
w zasadniczej sprzeczności z uchwałą 
Rady miejskiej świętowania w Radomiu 
dn. 1 maja i ze stanowiskiem radnych 
z PPS., którzy mówili, że chcą uehwalić 
święto, aby uniknąć ekscesów przy za­
mykaniu sklepów, czyli innemi słowy 
przyznali się do stosowanego terroru.

Przeciw temu właśnie, przeciw na­
rzucaniu całemu ogółowi miasta przy­
musowego świętowania dnia, który nie 
jest świętem nawet ogółu robotników, 
lecz tylko socjalistycznej międzynaro­
dówki. protestują energicznie wszystkie 
organizacje nie socjalistyczne.

W takiej formie jak w Radomiu nig­
dzie to święto nie będzie obchodzone. 
Łódź i Warszawa przeciwstawią się ta­
kim zakusom. •

Wywieszenie czerwonego sztandaru na 
gmachu Magistratu, sztandaru walki 
klasowej, sztandaru partyjnego, jest na­
daniem Magistratowi, instytucji ogólno- 
miejskiej, charakteru klasowego i par­

tyjnego, przeciw czemu należy wnieść 
najenergiczniejszy protest.

Święto ustanowione groźbą teroru nie 
jest świętem, staje śie tylko przymuso­
wym bezrobociem.

W ubiegłą niedzielę odbył się w lo­
kalu Narodowego Klubu Robotniczego 
wiec, w sprawie kresów oraz obecnej 
sytuacji politycznej, urządzony przez 
Związek Obrony Narodowej. Tłumnie 
zebrana publiczność świadczyła o popu­
larności Związku, a zarazem i o zainte­
resowaniu^ się poruszanym tematem.

Pierwszy zabrał głos ks. Glibowski, 
który w porywającem przemówieniu zo­
brazował, przezywaną przez nasz naród 
chwilę dziejową. Wskazując na jedno­
czące się, rozdarte dzielnice Polski, mów­
ca podkreśla, że święto Wielkanocy by­
ło w tym roku dla nas specjalnie świę­
tem Zmartwychwstania, było to wielką 
Rezurekcją, na którą od tak dawna 
oczekiwał naród polski. Przeżywamy 
chwile radosne, pod zwycięskim napo- 
rem żołnierza polskiego pęka pierścień 
wrogi, otaczający Lwów. Nasze boha­
terskie wojska wkraczają do Wilna, 
umęczonego przez bolszewików, aby po 
stu z górą latach zatknąć tam sztandar 
z Orłem Białym i dać wolność Litwie. 
Trzecia wieść równie radosna idzie przez 
Polskę — wojska Hallera wracają do 
kraju. Ci bohaterowie, którzy przedarli 
się przez Rosję na zachód, aby walczyć 
u boku państw koalicji teraz wracają do 
nas, aby zapewnić los Polski. To też 
mówca wznosi okrzyk na cześć tych 
bohaterów, którzy polegli w obronie 
ojczyzny, na cześć tych, którzy przy­
noszą jej chwałę i zwycięstwo.

Sala porwana entuzjazmem powtarza 
stojąc okrzyki.

Drugim z kolei mówcą był red. Nie- 
dźwiedzki, który, nawiązując do po­

przedniego przemówienia, wykazał na 
zwycięstwa oręża polskiego, za które 
dziękujemy naszemu wojsku i sławimy 
je, ale zarazem zaznaczył, że nie wszyst­
ko dokonane. Gdańsk, Prusy Wschod­
nie, polski brzeg nad bałtykiem oraz 
ujście Wisły jest w rvku Niemców Na 
konferencji w Paryżu zastanawiają się 
nad tern, czy ziemie te mają należeć 
do Polski. Niech więc cały świat wie, 
że jeśli Polsce nie da się Gdańska, to 
będzie to zarzewiem nowych walk, jakie 
będziemy musieli toczyć z Niemcami, 
aby uzyskać wyjście na wielki gościniec 
narodów, jakim jest ocean, aby zedrzeć 
tę dławiącą nas pętlę niemiecką za­
dzierzgniętą na szyi Polski. Rząd nasz 
musi żądać Gdańska, za nim stoi cały 
naród, który domaga się tego wielkim 
głosem. Musirny być tak mocni, aby 
gwałt i bezprawie pruskie usunąć siłą. 
W Poznańskiem toczą się walki, samo 
ono zrzuciło jarzmo wroga, ale prastara 
Piastowa ziemica, Śląsk Górny jest w 
jego władaniu. Węgiel i rudy polskie, 
wydobywane pracą polskiego robotnika 
muszą należeć do Polski. O Cieszyn idą 
dziś targi, ale my mówimy, że nie moż­
na ustąpić Cieszyńskiego tylko dlatego, 
że Czechom do ich fabryk potrzebny 
jest węgiel. Tam pracuje robotnik pol­
ski, który oświadczył, że prędzej zburzy 
i wysadzi w powietrze kopalnie niż od­
da je obcym. Za tym bohaterskim ro­
botnikiem stoi cały naród.

Na kresach wschodnich leje się krew 
polska, ale jeszcze nie cała Galicja uwol­
niona od najazdu. Zdobyto Wilno, Ba- 
ranowicze, Nowogródek. Dzielnico zwią­
zane dawniej Unią wracają do Polski. 
Rzucają różne projekty Wielkiego ks. 
Litewskiego. My nic nie mamy przeciw 
samodzielności Litwy, ale ziemie na 
których żywioł polski przeważa, ziemia 
na których kultura i praca nasza wy­
cisnęły swe piętno muszą wrócić do 
Polski. Grodzieńszczyzna, Wileńszczyzna, 
część Białorusi są polskie i powinny 
należeć do Państwa Polskiego.

Tego wymagamy od naszego rządu 
od państw koalicji, od sprawiedliwości. 

Ale chcąc odebrać te nasze kresy, chcąc 
uwolnić Śląsk i Gdańsk, musirny się 
zdobyć wszyscy na jeden harmonijny 
wysiłek, musirny dać poparcie rządowi 
i Sejmowi, budującemu Polskę, musirny 
dać poparcie armji naszej. Nie rzucajmy 
tylko słów, ale pokażmy wolę naszą 
przekutą w jeden zbiorowy czyn; a 
wtedy ten kamień, przygniatający nas, 
odwalimy wspólnym wysiłkiem całego 
narodu.

Następnie przemawiała p. Wroncka, 
która podniosła specjalnie sprawę Gdań­
ska, zaznaczając jego rolę w życiu 
Rzeczypospolitej i jego znaczenie dla 
naszego rozwoju gospodarczego.

Gdańsk, który należał do Polaki, któ­
rego świetność związana była z świet­
nością Rzeczypospolitej, który był jej 
łącznikiem z innemi ludami, powinien 
wrócić do niej. Niemcy utrzymują, że 
to miasto niemieckie, a my mówimy, 
że ono było polskie, że walczyło przy 
naszym boku, że broniło się bohatersko 
przed oderwaniem od Rzeczypospolitej 
i przeciw przyłączeniu do Prus.

Jeśli chcemy by Polska była napraw­
dę samodzielna, inusimy żądać przyłą­
czenia Gdańska do niej.

Po przemówieniach pp. Potkań3kiego 
i Szukiewicza, w których wzywali mów­
cy do jedności i zgody, aby odeprzeć 
wrogów nas otaczających, zebrani przy­
jęli następującą rezolucję na wniosek 
p. Cichowskiego:

Do mieszkańców Wilna.
Uroczyste zabranie mieszkańców Ra­

domia, zwołane w dn. 27 kwietnia dla 
uczczenia oswobodzenia Wilna, jedno­
myślnie uchwala przesłać braterskie i 
narodowe pozdrowienia mieszkańcom 
stołecznego miasta Wilna, którzy przez 
krew przelaną za ideę odrodzenia Rze­
czypospolitej przez niezliczone walki z 
najeźdźcami, przez kibitki, które dzieci 
za ininifestowanie przynależności do 
wspólnej Macierzy wywoziły na Sybir, 
tak silnie spoili się węzłem łączności z 
krajem, iż sprawiedliwie i słusznie im 
się należy losy wspólnej Ojczyzny naszej 
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nadal zawsze dzielić, cieszyć się z roz­
kwitu i bronić jej w chwilach grożące­
go niebezpieczeństwa.

Niech będzie Wilno w Wolnej Rze­
czypospolitej przodującym ośrodkiem 
kultury pohkiej, niech nad nim wysoko 
powiewa dawny sztandar Akademji Wi­
leńskiej, nauki Śniadeckich, Czackiego 
i Lelewela, niech ta ziemia daje nam 
genjuszów myśli i ducha, jak ziomek 
wasz Mickiewicz, co kochał i cierpiał 
za miljony, niech będzie z nami, niech 
kwitnie i źyje. Mieszkańcom Wilna 
cześć i podziw za bohaterski patrjotyzm. 

Prezydjum zebrania.
Na wniosek redakt. Niedżwiedzkiego 

uchwalono następującą rezolucję przesłać 
na ręce p. prezydenta ministrów:

Zebrani na wiecu Z. O. N. w dniu 
27 kwietnia 1919, w Radomiu uchwa­
lają jednomyślnie:

Powstające Państwo Polskie musi 
mieć własne wybrzeże morskie i port 
w Gdańsku. Bez Gdańska niema Polski 
silnej i samodzielnej.

Nieprzyłączenie tego miasta, które 
już spełniało przedtem wielką rolę w 
życiu ekonomicznem Rzeczypospolitej 
Polskiej, będzie powodem ciągłych walk, 
jakie Polska będzie musiała stoczyć dla 
odzyskania tego portu i ujścia Wisły.

Śląsk Górny i Cieszyński, Spisz i Ora­
wa, te ziemie rdzennie polskie, zawie­
rające nasz rodzimy węgiel i rudy, wy­
dobywane pracą robotnika polskiego nie 
powinny bogacić wrogów Kzeczp. Pol, 
lecz wrócić w jej prawowite posiadanie.,

Ruś, Białoruś i Litwa, związane z 
Polską więzami krwi, kultury i wielo­
wiekowej pracy, muszą mieć możność 
połączenia sic z Rzeczposp. Polską w 
jedną państwową całość i wysiania 
swych przedstawicieli do Sejmu w War­
szawie.

Na zakończenie zabrał głos ks. Gli- 
bowski i wezwał do wstępowania w sze­
regi Związku Obrony Narodowej, który 
wszelkiemi siłatni pragnie jednoczyć 
wszystkich przy buiowie państwa pol­
skiego.

Po odśpiewaniu „Roty”, zebrani wśród 
okrzyków na cześć armji, sejmu, rządu 
i Z O. N. rozeszli się.

II
Na posiedzeniu z dnia 28 kwietnia 

postanowiono wniosek nagły w sprawie 
nowej pożyczki 1.509.000 koron na ro­
boty publiczne. Referują Prezydent i 
radny Pazdon. Prezydent podkreśla, 
że fundusz jest na wyczerpaniu, kwoty 
należne od sejmiku i ministerstw za 
robotv dla nich wykonane me prędko 
się wydostanie. Uchwalenie pożyczki 
jest konieczne. Teraz jednak powinny 
być wprowadzone roboty tylko miejskie. 
W dyskusji zabierają głos radni Kru­
kowski, Pazdon, Kwapiszewski, Zie­
liński, dr. Kelles-Krauz i Wroncka.

Radny Pazdon, zaznacza w imieniu 
Komit. Robót Publ. wadliwą aprowizację 
robotników. Podwyższenie płacy sprawy 
nie załatwi, bo znów będą nowe skoki 
cen. " Zarząd miasta musi zorganizować 
aprowizację robotników.

Radny Wierzbicki, proponuje ustano­
wić kontrolę nad robotuikami miejskie- 
mi, którzy schodzą się na roboty miej­
skie. Porusza tą kwestję radna Wron­
cka, zabierają głos radni: dr. Kelles- 
Krauz, Zieliński, Tajchmań, Brylant, 
Pacwa-Jamiołkowski, Staniszewski i 
Prezydent.

Wniosek w sprawie zaciągnięcia po­
życzki koron 1.500.000 przyjęto.

Radna Wroncka stawia wniosek nagły 
w sprawie wypłacenia Komitetowi Sani­
tarnemu szpitala na Nowej Karczmie 
przyznanej mu kilka miesięcy temu 
Bumy.

W dyskusji okazuje się, że główny 
ciężar utrzymania szpitala leży na mie­
ście, przyezem epidemja tyfusu szerząca 
się przeważnie na wbi zapełnia szpitale 
dla zakaźnych mieszkańcami powia­
tu, a nie miasta. Tymczasem Sejmik 
dopiero uchwalił Da Szpital koron 5000. 
Zabierali głos radni: dr. Kelles-Krauz, 
Staniszewski, Pazdon i Prezynent.

Ostatecznie wniosek o wypłacenie na­
leżnych Komit. Sanitarnemu sum prze­
szedł.

Pamiętajmy o Lwowie.

Wiec w Zwoleniu.
W dniu 24 kwietnia w Zwoleniu od­

był się wiec sprawozdawczy. Poseł Soł- 
tyk wyjaśniał swym wyborcom, licznie 
zebranym w Domu Ludowym ważność 
już uchwalonych i będących na porząd­
ku dziennym uchwał Sejmu.

Przedstawił również sytuację poli­
tyczną. Zebrani powzięli następującą 
rezolucję, którą natychmiast wysłano do 
Rządu polskiego:

„My obywatele gm. Zwoleń i okolicy, 
zebrani na wiecu sprawozdawczym posła 
Sołtyka, oświadczamy: Państwa Enten- 
te‘y, występując przeciwko państwom 
centralnym w wojnie obecnej, wywiesiły 
na swym sztandarze hasło sprawiedliwo­
ści.

W stosunku do Polski § 13 Wilsona 
głosi Zjednoczenie i niepodległość Pol­
ski i wrasne wybrzeże morskie. Syno­
wie Narodu Polskiego zagrzani tymi ha- 
słan i przelewali krew obok zwycięzkich 
wojsk Eutente‘y, a Sejm ustawodawczy 
w Warszawie uchwalił jednomyślnie for­
malny sojusz z państwami koalicji.

Dziś opioja polska wysoce zaniepoko­
jona jest wieściami, jakoby odwieczny 
polski port Gdańsk i stara piastowska 
ziemia SI jsk Cieszyński nie miały być 
przyznane Polsce. Fakt ten zaprzeczył­
by hasła sprawiedliwości i uświęcił gwałt 
dokonany na żywym ciele Narodu Pol­
skiego przez państwa zaboru.

W tej tragicznej dla Narodu Polskie­
go chwili, my, zwoleniacy zwracamy z 
ufnością oczy swe ku kongresowi, wie­
rząc, że wieści takie rozpowszechniane 
są przez wrogów narodu polskiego i je­
dnocześnie oświadczamy, że praw swych 
do Gdańska, Slązka Cieszyńskiego, Spi­
żu i Orawy nie zrzekniemy się nigdy, a 
gdyby zaszła potrzeba, to postawimy na 
kartę życie i mienie swoje—dla dopięcia 
wyrwania z rąk wroga 'naszych prasta­
rych dzielnic. Rząd polski w tej spra­
wie może liczyć całkowicie na nas“.

«
Ofiarność-. Jak zwykle nie brak 

ofiarnych jednostek; jeden ze Zwolenia- 
ków p. Zasada, ofiarował na Skarb Na­
rodowy 100 rubli srebrem, 100 marek 
srebrem, 100 koron srebrem i 500 ko­
ron papierami.

Radom dia Lwowa.
Dnia 1-go kwietnia r. b. przybyli do 

Lwowa delegaci „Komitetu obrony Lwo- 
wa“ w Radomiu pp. Piotr Markiewicz 
i Józef Mąkosa i przywieźli z sobą je­
den wagon żywności, jako dar dla głod­
nej polskie ludności Lwowa. Na tran­
sport ten złożyły się ofiary:

a) od gminy Radom i filji komite­
tu w Kozienicach,

b) od Zjednoczenia Polek (clileb dla 
szpitali wojskowych i zakładów siero- 
cych),

c) od byłego Komitetu niesienia po­
mocy dla intern, legjonistów w Marma- 
rosz-Sziget (cukier, słonina i mydło dla 
ochronki im. ‘Piłsudskiego).

Dary te wręczyli delegaci Lwowskie­
mu Biskupiemu- Komitetowi ratunkowe­
mu K. B. K., który je też rozdał w myśl 
intencji, wyrażonych przez pp. Delega­
tów. Lwowski Komitet K. B. K. skła­
da tą drogą Wszystkim Łaskawym Ofia­
rodawcom za te dary jaknajserdeczniej- 
sze Bóg zapłać! Ten szlachetny wyraz 
braterskiej pamięci o ciężko dotkniętym 
wojną polskim Lwowie, będzie dla jego 
ludności nie tylko wydatną pomocą ma- 
terjałną lecz i moralną otuchą do wy­
trwania w dalszej obronnej walce.

Cześć Braciom Ziemi Radomskiej!

Dzieci z Iłży 
dla dzieci Lwowskich.
Na Święta Wielkanocne przyjechała 

do Lwowa delegacja dzieci z Iłży w 
ziemi radomskiej z darami świątecznymi 
tamtejszych dzieci dla dzieci lwowskich 
zebranymi za inicjatywą miejscowego 
proboszcza Ks. Niegonża. Delegacja, 
którą stanowiły dzieci: Cichosz Felicja, 
Jabłońska Helena, Borski Stanisław i 
Goluch Józef, przyjechała pod opieką 
tamtejszego nauczyciela pana Antoniego 
Ambrosza i przywiozła ze sobą nastę­
pujące dary: 2 worki kaszy jęczmien­
nej, 9 worków mąki żytniej, 1 worek 
mąki pszennej, 1 worek kaszy hreczanej 
i grochu, 1 skrzynię ze słonuiuą i kieł­
basą po 1 pudzie i 1 skrzynię z 22 

kopami jaj... Dary te rozdała sama de­
legacja dzieci pomiędzy biedne dzieci 
lwowskie w Zakładach sierocych...

Po dzieci wyjechał do Gródka delegat 
K. B. K. ks. Kołychanowski wraz z 
eskortą składająca się z 9 ochotniczek 
Legji kobiecej i 1 członka N. S. O. Ze 
względu bowiem na ówczesne ostrzeli­
wanie miasta, miały dzieci dojechać 
tylko do Gródka i tam oddać dary wy­
słanej delegacji. Za pozwoleniem jed­
nak komendy wojskowej, dzieci mogły 
przyjechać do Lwowa ku wielkiej swojej 
radości, a jeszcze większej uciesze dzieci 
lwowskich, których ta braterska pamięć 
dzieci iłżeckich serdecznie wzruszyła i 
zobowiązała do głębokiej wdzięczności.

Lwowski Komitet K. B. K. składa 
tą drogą Wszystkim Łaskawym Ofia­
rodawcom, którzy się do tego daru 
przyczynili serdeczne „Bóg Zapłać14 w 
imieniu Łych beidnych dzieci lwowskich, 
które skorzystały z tych hojnych ofiar.

ś. P. [USUW BflM.
W dniu 22 b. m. zmarł w Warszawie 

jeden z najwybitniejszych ziemian nasze­
go kraju, ś. p. Eustachy Dobiecki ł 
Łopuszna, w 62 roku życia, brat ś. p. 
Józefa z Krzyżanowic.

Zmarły był znany w szerokich kołach 
całej Polski, ukończył w Kielcach gimna­
zjum a następnie wydział prawny War­
szawskiego Uniwersytetu. Od najmłod­
szych lat brał czynny udział w życiu 
publieznem i obywatelskieru kraju, odzna­
czał się wysokim rozumem i gruntownem 
wykształceniem, pełen zalet towarzy­
skich był też zarazem mężem obdarzo­
nym dużym zmysłem politycznym i pra­
cującym szczerze dla dobra ukochanej 
Ojczyzny! Nie danem mu już było zająć 
w tej wyzwolonej Ojczyźnie odpowied­
niego swym zaletom umysłu i serca 
stanowiska bo trzyletnia tułaczka w Ro­
sji, potem w Sztokholmie podkopała 
jego zdrowie i spowodowała ehorobę 
serca. Wróciwszy do ziemi ojczystej 
po ustąpieniu okupantów gasł powoli, nie 
mając już sił, aby objąć stauewisko 
prezesa Komitetu Tow. Kredytowego 
Ziemskiego w Warszawis, na które w 
lecie roku zeszłego powołany został 
przeż ziemian całego kraju. Był przez 
lat przeszło 30 sędzią gminnym z wy­
boru, Radcą Tew. Kred. Ziemskiego, 
był jednym z założycieli i pierwszym 
prezesem oraz członkiem honorowym 
Kieleckiego Tow. R dniczego. To też 
szczery żal szerokich kół społeczeństwa 
towarzyszy jego zgonowi.

Pogrzeh zasłużonego obywatela odbył 
się w dniu 28 b. m. w Łopusznie ziemi 
Kieleckiej.

r
S. p. Wacław Kotowicz.

1894 — 1918.

Dnia 5-go listopada r. z. padł w oko­
pach, przebity kulą hajdamacką ś. p. W. 
Kotowicz, wychowaniec miejscowej Szko­
ły Handlowej, ostatnio słuchacz budow­
nictwa na Technice Lwowskiej.

Ciężkie warunki życia nie pozwoliły 
Kotowiczowi przed wojną już udać się 
na wyższe studja nad ukochaną sztuką. 
Na początku wojny zmuszony do wstą* 
pienia do wojska ros., wysłany zostaje 
na Kaukaz, gdzie — nie tracąc czasu — 
pod kierunkiem inżynierów franc., i 
ang. rysuje plany Kaukazu.

W roku zeazł. przyjeżdża do kraju, 
oddycha przez kilka tygodni wsią pol­
ską, rozkoszuje się widokiem Wisły, po­
zostawia akwarele z Sandomierza i wy­
jeżdża do Lwowa, aby narzeszcie po­
świecić się swym ideałom.

Jeden z pierwszych obrońców Lwowa, 
gini z uśmiechem i dowcipem na 
ustach.

I trudno uwieżyć, że ten człowisk 
śmiechu, ten chłodny człowiek, daleki 
od sentymentów i romantyzma, tak go­
rąco, tak serdecznie umiłował swą zie­
mią, iż oddał jej co najdroższe — zdol­
ności i żyeie!... K. Z.

Ś. p. Mieczysław Twarowski.
Znów Radom odprowadził na wieczny 

spoczynek, poległogo w obronie Polski 
żołnierza—Radomianina.

Ś. p. Mieczysław Twarowski, Ułan — 
Beliniak, znany był mieszkańcom Rado­
mia, gdyż w Radomiu się urodził (1895 

r.) i w tutejszej Szkole Handlowej się 
kształcił. Po ukończeniu tej szkoły był 
na politechnice w Leodjum, gdzie wstą­
pił do organizacji Strzelca.

Wojna zastała go w Radomiu. Jako 
popisowy, ukrywał się przed Moskalami, 
nie wychodząc całemi tygodniami z do­
mu, aż do chwili zajęcia miasta przeż 
wojska austrjackie. Zaraz też widzimy 
go w I szym pułku Ułanów Bełiny, z 
którym bierze udział i odznacza się 
męstwem w licznych bitwach (Stobycho- 
ra, Zariecze, Trojanówka, Gorodok 
i t. d.) i dzieli dolę i niedolę, szczegól­
nie zaś niedolę Szczypiorna (do stycznia 
1918 r.). Ze Szczypiorna udaje się do 
Lwowa na politechnikę i ginie w obro­
nie tego miasta 11 listopada 1918 r.

Ś. p. Mieczysław Twarowski całą 
swoją pracą i śmiercią swą zadokumen­
tował, że żył i umarł dla idei niepo­
dległości Polski. Niech więc dla Rodzi­
ny pociechą będzie przeświadczenie, że 
krwi takiej Ojczyzna i miasto rodzinne 
nie zapominają.

Młodemu bohaterowi cześć!

TELEGRAMY
tiiiikl ffiiii mlsiiw.
Zwycięstwo pod Lwowem.

WARSZAWA, 29 kwietnia (PAT). 
Front galicyjski.

Pod Lwowem oddziały dywizji 
Lwowskiej 29 kwietnia o godz. 1-ej 
w nocy przełamały silnie umocnio­
ne pozycje nieprzyjacielskie na linji 
fortów Brzuchowice,—Łysa Góra,— 
Michałowszczyzna, wzięły szturmem 
po kilkunastogodzinnym zaciętym 
boju wsie: Suchy-Las, Borki Janow­
skie, Bródek, Brzuchowice, Zawa- 
dów, Grzybowice-Małe, Wólka-Ha- 
mulecka, Grzybowice-Wielkie, Du- 
blany, Malechów, Łaszki-Murowane, 
Sroki-Lwowskie i Podborce. Walka 
trwa w dalszym ciągu, Artylerja 
nieprzyjacielska ostrzeliwała poci­
skami gazowemi miasto i dworzec 
kolejowy w Chyrowie. Wzmożona 
akcja patroli nieprzyjacielskich w 
okolicy Ostrzyk-Dolnych.

Front wołyński.
Sytuacja bez zmiany.

Front litewsko-białoruski.
Po cofnięciu się Niemców na no­

wą linję demarkacyjną, cała ziemia 
Grodzieńska, około 5000 kim. kw. 
jest w posiadaniu naszych wojsk. 
W związku ze zdobyciem Wilna ca­
ła linja kolejowa Grodno—Wilno 
jest w naszym posiadaniu. Na ca­
łym froncie litewsko - białoruskim 
silne utarczki patroli.

Haller pułk.

Wilno za przyłączeniem 
do Polski.

WILNO, 29 kwietnia. 
(PAT). Wielki wiec w 
dniu 27-m kwietnia u- 
chwalił rezolucję żąda­
jącą, by ziemie tamtej­
sze stanowiły nieroz­
łączną całość z resztą 
ziem polskich, jako jed­
no wspólne państwo. 
Rezolucja żąda przy­
spieszenia wyborów do 
Sejmu z tych ziem.

Polski język
w szkołach poznańskich.

POZNAN, 29 kwietnia. (P. A. T.).
1 maja we wszystkich szkołach po­
znańskich rozpocznie się nauka pol­
ska.
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Z Sejmu.
Święto 3 maja. Sprawa 

Wilna.
WARSZAWA, 30 kwietn, (PAT.). 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
związek Ludowo-Narodowy interpe­
lował w sprawie odezwy Piłsud­
skiego do mieszkańców byłego 
Wielkiego Księstwa Litewskiego. 
Uchwalono ustawę o obwałowaniu 
lewego brzegu Wisły od ujścia Po­
toku Kościelnickiego do Zawichostu, 
ustawę o organizacji ministerstwa 
robót publicznych oraz wnioski ko­
misji aprowizaeyjnej o natychmia- 
stowe wprowadzenie wolnego handlu 
ziemniakami we wszystkich dzielni­
cach Polski i o utrzymaniu do 15 
sierpnia dotychczasowego systemu 
ściągania kontyngentów zbożowych. 
Następnie odrzucono nagłość wnio­
sku Daszyńskiego o ustanowieniu 
święta 1 maja (u socjalistów burza). 
Uchwalono jednogłośnie ustawę o 
ustanowieniu święta narodowego 
3 maja. Uchwalono nagłość wnio­
sku pos. Witosa i nagłość wniosku 
związku Ludowo - Narodowego w 
sprawie Wilna. Następne posiedze­
nie w piątek rano.

Konwencja ukraińsko- 
bolszewicka.

WARSZAWA, 29 kwietuia (PTA). 
24 kwietnia została zawarta kon­
wencja wojskowa ukraińsko-bolsze- 
wicka, wedle której armja bolsze­
wicka idąca na Węgry i licząca 
18,000 oddaje Ukraińcom uzbroje­
nie oraz 250 karabinów maszyno­
wych, 30 armat, wojsko samo zaś 
będzie z pomocą Ukraińców natych­
miast przetransportowane na Węgry. 

Podziękowanie.
WARSZAWA, 29 kwietnia (PTA). 

Naczelny wódz wydał do wojsk 
rozkaz, wskazujący na ostatnie suk­
cesy na wschodzie, dziękujący woj­
skom, generałom Szeptyckiemu, Ry- 
dzowi-Śmigłemu, pułkownikowi Be- 
linie - Prażmowskiemu oraz koleja­
rzom za ich dzielność i ofiarność.

Warunki pokoju.
PARYŻ, 29 kwietnia. (P. A. T.). 

Komitet redakcyjny zakończył ukła­
danie tekstu warunków pokoju wstę­
pnego, które doręczone będą dele­
gacji niemieckiej w piątek lub so­
botę.

te żelazne, które są niemymy świad­
kami naszej hańby, patrzeć boleśnie 
i trudno, kaleczą one dwa najświęt­
sze uczucia naszej duszy: wiarę i 
patrjotyzm.

Kwestją powyższą, uważam po­
winny się zająć Urzędy parafjalne 
i proboszczowie poszczególni.

Nauczyciel ludowy E. M.

*
* *

Szaleć, i z szalu nie wychodzić wcale, 
Nigdy, przenigdy nie myśleć o życiu; 
Po pierwszej fali, blizki już rozbiciu. 
Wzywam was: płyńcie do mnie wście­

kle fale/

Te resztki myśli niech tleją w ukrycu, 
Szalem zgnębione, utopione w szale; 
One są ducha krwiożercze szakale, 
Niech tleją marnie w szaleństwa spo- 

tviciu.

Szaleć: więc płynąć przez burzliwe 
morze,

Śmiać się ze śmierci, gdy łódka zalana 
Po brzegi pełna piersią fal nie porze.

Śmiać się gdy można, biała w stru­
gach piana

Oczy zaleje i światło przemoże,
I ciemność przyjdzie wielka nieprze­

rwana...
M.

Ze Związku Obrony 
Narodowej.

W. Wierzbicy zostało założone Koło 
Okręgowe Związku Obrony Narodowej, 
o popularności idei Związku świadczy 
najlepiej ilość osób, zgłaszających swe 
przystąpienie, oraz wiec tam odbyty, 
który powziął uchwałą jednomyślną 
przystąpienie do Związku Obrony Na­
rodowej. Podnieść mnsimy na tym 
miejscu owocną działalność kierownika 
okręgowego, p. Józefa Dujki, który z 
całą energią zajął się organizowaniem 
swego okręgu.

Rozporządzenie.

Moskiewskie krzyże.
W wielu wsiach i osadach kraju 

naszego pozostały z czasów satra­
pów moskiewskich krzyże żalazne 
przydrożne z napisami o „dobro­
dziejstwie” uwłaszczenia włościjan 
przez cara Aleksandra Ii-go.

Skończyły się i minęły bezpow­
rotne czasy „wieszatieli - Murawie- 
wych” — czas skończyć z fałszem i 
obłudą pozostawioną. — Czas spro­
stować fałsz i kłamstwo umieszczo­
ne ręką wrażą aż na krzyżu...

Trzeba zmienić krzyże i przypom­
nieć ludowi naszemu uniwersał Po­
łaniecki Kościuszki i ostateczne u- 
właszczenie włoścjan przez Komitet 
Centralny Narodowy w roku 1863.

Postawimy krzyże inne, gdyż na

Dnia 3-go maja Naród Polski będzie 
po raz pierwszy obchodził w Wyzwolo­
nej Ojczyźnie pamiętną rocznicę Wiel­
kiej Konstytucji. W dniu tym żywioło­
wo będą szukały wyrazu pragnienia 
obywateli zjednoczenia wszystkich ziem 
po’skicb. Uczucia te winny znaleźć ni- 
czem nieskrępowany wyraz.

Dnia 1 go maja we wszystkich demo­
kratycznych państwach klasa robotnicza 
obchodzi swoje święto — święto pracy. 
Wyzwolona Polska staje w rzędzie tych 
państw. Ojczyzna jest Matką wszystkich. 
Robotnicy winni odczuć, iż w wolnej 
Ojczyźnie nie są upośledzeni. Mają więc 
prawo w dmu, który sobie za święto 
obrali, wyrazić swe postulaty i pra­
gnienia w sposób w państwach demo­
kratycznych przyjęty.

Wobec tego na dzień 1 i 3 maja za 
wieszam moc obowiązujących przepisów 
o pochodach ulicznych i zgromadzeniach 
pod gołem niebem. Od godz. 8 rano do 
8 wieczorem 1 i 3 maja zebrania i po­
chody są dozwolone.

Wszelkie jednak próby zakłócenia 
porządku publicznego, grożące życiu i 
mieniu będą karane ż całą surowością.

Minister Spraw Wewnętrznych
(—) S. Wojciechowski.

Jak się narody witają.
Podajemy witania w różnych krajach 

w dosłowńem tłumaczeniu z danego 
obcego języka.

Angielskie: Jak wy czynicie?
Francuskie: Jak się pan niesie?
Włoskie: Jak pan stoi?
Niemieckie: Jak panu idzie?

Kino-Teatr

o b e: e M
Lubelska 15.

Holenderskie: Jak jedziesz?
Szwedzkie: Jak pan może?
Egipskie: Jak się pan poci?
Chińskie: Jak jest z twym żołądkiem? 

Czy zjadłeś swój ryż?
Polskie: Jak się pan miewa?
Rosyjskie: Jak wy żyjecie?
Perskie: Oby twój cień nigdy nie 

był mniejszy!

OD WYDAWNICTWA.
Wobec stale wzrastają­

cych kosztów drukarskich, 
które w ciągu trzech ostat­
nich miesięcy powiększy­
ły się przeszło dwa i pół 
raza, zmuszeni jesteśmy 
podnieść prenumeratę.

Od dnia 1 maja r. b. 
prenumerata wynosi mie­
sięcznie:
W Radomiu bez odnoszenia kor. 7 
„ „ z odn. do domu „ 8

Na prowincji z przes. pocztową „ 8

KRONIKA.
KslmrfarsySi. z>zif: Filipa i Jakóba ap.
Jutru: Zigmunta Op.
WschóU słońca o godzinie 4 33. Zachód _> 

godzinie 7.23.
Badam, 30 kwietnia.

Jutro d. I maja 1919 r.
Asygnaty' Polskiej Pożyczki Państwowej 
nabywać można (po potrąceniu procentu)

rublowe za 97.50
„ za 487.50
„ za 975 00
„ za 4875.00
„ za 9750 00

100 marko we, koronowe,
500 n

1000 »
5000 n

10000 „ *

= Koncert p. Leskiej. Piątkowy kon­
cert p. Leskiej primadouny opery War­
szawskiej zapowiada się nadzwyczaj in­
teresująco. Pani H. Leska odśpiewa ar 
ję z opery „Hrabina” Moniuszki i „Sam- 
sóna i Dalili" Saint Saene, oraz kilka 
pieśni np. „Leci piosenka4, „Dzwony", 
„Na ust koralu".

Pan Munclingr, artysta opery warsz. 
odśpiewa arję z opery Meyerbeera „Ro­
berta Djabła", Verdie‘go, „Simon Boc- 
canegra", Schumana „Dwaj Grenadie­
rzy” i Moniuszki „Stary kapral".

Pan Heintze wykona na fortepianie 
„Preludjum* Rachmaninowa, Schuberta 
„Standchen von Schakspeare“, Schu- 
bert-Tausig „Marche militaire", Chopina 
„Nocturn", „Mazurek", „Polonez".

Zarówno program doborowy jak i 
osoby artystów zachęcają publicztośó, 
to też należy przypuszczać, że w piątek 
sala ”Mirażu“ będzie zapełniona. Pozo­
stałe bilety można nabywać w firmie 
„J. Grodzicki".

= Ze Straży Ogniowej. W dniu 27 
kwietnia b. r. stosownie do zawiadomie­
nia, odbyło się ogólne zebranie Straży 
Ogniowej, na które przybyło z górą 100 
osób. Po przemówieniu prezesa wybrano 
na przewodniczącego p. Szczawińskiego, 
na asesorów powołano pp. Pazdona, Ziół­
ko, Kucharskiego, Janiszewskiego na 
sekretarza Józefa Wojdackiego. Za­
twierdzono sprawozdanie sformułowane 
przez komisję rewizyjną, a także 
budżet.

Jednozgodnie uchwalono uznać dłu- . 
goletniego pracownika w pożarnictwie, 
Prospera Jarzyńskiego i obdarzyć godno­
ścią członka honorowego. Na członków 
zarządu wybrano p. Jarzyńskiego, Skibiń­
skiego i Zielińsk-iego — na zastępców 
Kościelskiego, na komedauta p. Szcza­
wińskiego, na wice-kom. p. Prackiego, 
na gospodarza p. Plenkiewicza Józefa. 
Do komisji rewizyjnej powołano pp.: 
Wojdackiego, Podlewskiego, Wiśniew­
skiego, na zastępców pp.: Ziółkę, Sa­
dowskiego, Wiewiórskiego.

Na odbytej sesji zarządu na preze­
sa wybrano p. Zygmunta Słomińskiego 
na wice prezesa zaproszono pana Ja­
rzyńskiego.

Na zebraniu zebrano na chorego na 
tyfus członka straży koron 208 rb. 3 i 
korzec kartofli.

= Z naszych kin. Kiua radomskie 
konkurując że sobą starają się o coraz 
lepsze obrazy, aby zaspokoić wymaga­
nia chwili obecnej jak i publiczności. 
Ostatnio demonstrowane (są: wspaniale 
obrazy w kinie „Czary" p. t. „Pax 
aeterna" Kopenhagskiej wytwórni „Nor- 
disk" i w „Corso"—„Niezapominajmy ni­
gdy", obraz ilustrujący gwałty pruskie 
w obecnej wojnie, francuskiej wytwórni 
„Pathe Freres".

Zarówno wystawa techniczna obrazów 
jak i gra artystów są świetne.

= Zaślubiny. W ubiegły wtorek od­
były się zaślubiny p. Zygmunta Gozda- 
wy-Drwęskiego, znanego w Radomiu 
artysty teatru „Miraż” z artystką „Mi­
rażu" p. Zofją Tokarską.

Mościcki—O konstytucji 3 maja—60 fen. ©
9 Trzeci Maj—z dodatkiem „katechizmu narodowego (1791 rok) — Mk. 2 50 £ 
y Moszczeńska—Rocznica 3 maja—90 fen. ©
O Śliwiński—Konstytucja trzeciego — Mk. 2. z
9 Smoleński—Znaczenie konstytucji 3 Maja—-25 fen. J
$ Ustawa Rządowa z dnia 3 Maja 1791 r.—30 fen.
1 Katechizm Narodowy z roku 1791 wyd. Henryk Mościcki—40 fen. ♦

| poleca KSIĘGARNIA |

| iSdasard óucfiańsSi w cfcaóomiu. |

KURSA PRAWNICZE
I I I C « KRAKÓW | I | C «
1 U O Rynek główny L. 22. „IDO

Szybkie przygotowanie przez fachowe siły a) do egzaminów i rygorozów prawniczych Uni­
wersytetu krakowskiego i lwowskiego b) egzaminów adwokackich, sędziowskich i notarjalnych. 
Wnianmny dla wojskowych i urzędników zastępuje w zupełności przygotowanie indy- 

pUEllIllj widualne, bez potrzeby opuszczania miejsca pobytu.
Lekcje zbiorowe i indywidualne. Wypożyczanie skryptów, skrótów i ustaw. Informa­

cje i prospekta na żądanie. Przygotowanie odpowiednio do zmian politycznych. 
Dla Królewiaków zapoznanie drogą pisemną z ustawodawstwem i administracją, nmmr-----—tiiii i iii iii ir mi tt

1541 —

brodawki i skórę zgrubia-
na podeszwach bezpo-

wrotnie i bezbólu usuwa 99 
wyrób. Farmac. Labor. „AP. KOWALSKI” w Warszawie. Sprzedają wszystkie apteki i skła­
dy apteczne. ____ 168--1

Od Czwartku dnia 1 SBaja 1919 roku.
——----------- i%a scenie: — ----- --------

Pod dyrekcją J. KINTZLA.
- Udział biorą: ■ —

pp. M. Dolińskiej, J. Jankowskiej, L. Walkowskiej, Duet Ki­
lińskich, Gozdawa-Drwęskiego i E. Żebrowskiego.

IWa ekranie: —— .. 1
Niebywale aktualny program p. t.

Podczas burzy wojennej 
czyli Miłość zwycięża. 
Wzruszający dramat z wojny obecnej w 5-ciu aktach.
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FARBA „PALATYN”
Farby do farbowania materjałów wełnianych, bawełnianych, jedwabnych i innych 

Laboratorjum Chemiczno-Farbiarskiego L. Doroszowa w Łodzi.
_______  Wyłączne przedstawicielstwo na Królestwo Polski* i Galicje irzrrrz

J. BRYKMANA Radom. 2252-8

Tekturę sinołowcową, Cement, Wapno 
Gwoździe.

-■ poleca: — ■

DOM jTECHNlCZNO-HYŃDLOUfc

$l. Brzozowski i N. 1 Mitti
w Radomiu, Plac 3-go Maja Na i. Skład — Zgodna Na 6.

Polska Centrala Handlowa
poleca następujące towary:

Materjały włókniste: płótna na bieliznę i płócienka kolorowe, bar­
chany białe i kolorowe, trykot na bieliznę, drelichy na materace, wełny na suknie 
bluzki w różnych kolorach, szewioty na kostjumy, alpaki i krepy żałobne, sa-r 

modziały, materjały na palta damskie, cajgi na ubrania męskie, korty na spodnie- 
kamgarny na ubrania, kastory, syberyny i walury na palta.

dot^we ubrania: spódnice kortowe, żakiety włóczkowe, fartuchy, spod­
nie cajgowe i kortowe, marynarki kortowe na wacie, czapki maciejówki granato­
we, pończochy ciepłe i letwie bawełniane, pończochy jedwabne, skarpetki baweł­
niane i wełniane, rękawiczki damskie, sznurowadła czarne i kolorowe.

lYorymberszczyzna: nici, igły, szpilki, guziki z masy perłowej, guziki 
rogowe w różnych wielkościach, guziki niciane do bielizny.

Skóry wygarbowane na obuwie oraz gotowe obuwie: 
Męskie damskie! dziecinne. 1813—

Sprzedaż hurtowa w Radomiu, Plac 3 Maja N° I.
Sprzedaż detaliczna w Składnicach P. C. H.: w Warszawie, Radomiu, 

Kielcach, Lublinie, Łomży, Piotrkowie, Siedlach i Płocku.

IWONICZ ® WiWw ffiajkjL
Szczawy slono-jodo-bromowe i żelazisto jOdo-bromowe. 
Kąpiele sfono-jodowe, igliwiowe, borowinowe, gazowe, 

zabiegi hydropatyczne.
Po gruntownem odnowieniu i odbudowaniu pod nowym Zarządem 

otwartym zostanie d. i maja, zaś kąpiele d. 15 maja.
W Zakładzie znajduje się Hotel i dwa pensjonaty, prócz tego około 500 po­

koi w cenie od kor. 6—30, umeblowane (z materacami jednak bez pościeli).
Urządzenia wzorowe, mieszkania wygodne, elektryczne oświetlenie, wodociągi, 

woda do picia źródlana ze skały bijąca. Kaplica zakładowa. Msza św. codziennie. 
Muzyka zakładowa. Poczta i telegraf w Zakładzie. Oprócz lekarza zakładowego, 
5-ciu lekarzy wolno praktykujących.

Ze względu na znaczną ilość zamówień pokoi jest wskazanym wcześniejsze 
zgłaszanie się do Dyrekcji Zakładu.

Aprowizacja zapewniona. 2201—2 Ceny przystępne.

SMOŁOWIEC

Laboratorjum Chemiczno - Bakteriologiczne
0-ra med. S. Pomeraniec i Prow. Farm. Fabickiego, Spacerowa 3przyjmuje badania 
krwi na syfilis (odczyn Wassermana), na tyfus brzuszny i plamisty (odczyny Widala 

i Weil-Feliksa), plwociny, moczu, kału, soku żołądkowego.
Chemiczno-bakterjologiczne badania wody do picia, produktów spożywczych i inne. 

1608-17

Szczury i myszyf 

radykalnie wytępić można tylko środkiem „KAPS**.
... . Preparat „KAPS** ze względu na swe wybitne własno­
ści i uznanie.wielu powag naukowych, znalazł.szerokie zastosowanie, w kazdem 
gospodarstwie domowem, handlu, przemyśle, leśnictwie, ogrodnictwie, koope­
ratywach, składach żywnośnościowych i t. d. Na żądanie prospekty bezpłatnie! 
Sprzedaż preparatu „KAPS** we wszystkich aptekach i składach aptecznych i 

ą t iŁodzi, PlotrtłrtaU'j

r^r*v ▼ v r » v » i

Hadiwjtzajna dla znawców 
i miłośników!!!

MEBLE AATICZAE:
oryg. franc. sekretarzy* tEmnires, szafa .Empi­
re, inkrutowana, komódka franc. inkrust. per­
łowcem i bronzem, stół do kart inkrust., biuro 
ant, biblioteka i karło kompletna sypialnia 
.Empire, i kompl. sypialnia w stylu Bieder­
meiera, duży sekretarz z całemi scenami inkrust.

MEBLE MILOWE:
1) jada nia palisandrowa inkrustowana oraz lu­
stro i komoda pilkandr, 2) sypialnia franc., cała 
rzeźbiona, 3) saionowe stylowe 2 garnitury rze­
źbione i duże lustra, 4) mały-salonik z czarne­

go dębu rzeźbiony.
» ł W 1:

1) antyczne perskie wielkie i mniejsze. 2) fi- 
gralne jedwabne, 3) makaty ant. chińskie, ha­
ftowane, ł) kolekcya 20 makat, oryg. indyjskich 

druków,
OBRAZY NAJLEPSZYCH MALARZY.

Spredaje prywatnie rodzina polska. 
Oglądać woźna i wiadomości udziela W. Ch 
KRAKÓW ulica Jabłonowskich L. 20 I p. na le.ro.

1983—

138023

. HM*
?jU. radykalnie leczą ogólnie znane 

proszki „MIGRENO-NERVOSIN“ 
z „kogutkiem". Apteki i składy apteczne. 
„Migreno-Nerrosin" w opłatkach falsyfikaty!!

Pracownia obuwia damskiego, męskiego 
i dziecinnego

Heleny Kaszowskiej
w Radomiu, ul. Wysoka Ns 37 (I piętro) 

przyjmuje wszelkie obstalunki z własnych i po­
wierzonych materja ów, oraz reperacje. Robi 
prędko tanio i dobrze. 2029—8

Biiiia poWiiiiiim kupna i spnedaij 
Wystaw Karczewskiego 

w Radomiu Plac 3 maja N° 5.
{Przyjmuje do komisowej sprze­

daży biżuterję, garderobę, meble oraz 
wszelkie przedmioty domowego użytku.

SSa do sprzedania i dzierżawy 
majątki i domy. Poszukuje do kupna 
różnych posiadłości miejskich i ziemskih 
na miejscu i na prowincji, iako też :nte- 
resów handlowych i przemysłowych.

Tanio sprzedaję się, etażerkę, szafkę 
aktową, samowar, latarnię czarnoksięską, 
łóżka, kanapka wiedeńska i t. p.

Pismo poświęcone 
kojarzeniu małżeństw 

ORTUNA
Redakcja i Administracja KRUKÓW, Runek Gl. 11.

Numer pojedynczy kor 1.20.
Odsprzedawcy każdej miejscowości po­

szukiwani za wysoką prowizją.

JWIEllIlę---------------— z „kogutkiem**
-nrfriA-y aptekarza A. Gąseckiego. Nie 

plami bielizny, ma przyjemny 
zapach. Żądać w aptekach, składach aptecz. 
maści od świerzby tylko z „kogutkiem'*.

OGŁOSZENIE.
Sąd Popoju w Radomiu ogłasza, że Ludwik 

Kapusta lat 51, mieszkaniec wsi Jastrzębia, 
gminy Kozłów za usiłowanie sprzedaży kartofli 
po 50 kor. za jeden korzec wyrokiem z dnia 
22 lutego 1S19 r. (L. K. 372/19) został skaza­
ny na osadzenie w więzieniu przez przeciąg 
dwuch tygodni, nadto na grywnę w kwocie 
koron 60o oraz na zapłacenie kosztów postę­
powania karnego w 1-ej i 2-ej instancjach ogó­
łem koron 187 halerzy 50.

Dnia 16 kwietnia 1919 r.
Sędzia Pokoju M. GallewiCZ 

2231—3 Sekretarz A. Przybytniewski.

OGŁOSZENIE.
Sąd Pokoju w Radomiu ogłasza, że Franci­

szek Prasek, lat 23, mieszkaniec wsi Zawady. 
Stare, gm. Jedlińsk za usiłowanie sprzedaży 
kartofli po 50 koron za korzec wyrokiem 
z dnia 22 lutego 1919 r. (L. K. 374/19) został 
skazany na osadzenie w więzieniu przez prze­
ciąg dwuch tygodni, nadto na grzywnę w kwo­
cie koron 600, oraz na zapłacenie kosztów po 
stępowania karnego w 1-ej i 2-ej instancjach 
ogółem lioron 187 halerzy 50

Dnia 16 kwietnia 1919 r.
Sędzia Pokoju M. Gallewioz. 

2230—3 . Sekretarz A. Przybylniewski.

winny pamiętać, że 
tylko „puder DZI- 
DZI“, natychmiast 
usuwa oprzatość i 
nie skóry u dzieci, 
iptekach i,składach 

aptecznych „pudru DZI- Wurńh nnhliil{
DZI*'i tylko z „kogutkiem**. HjlUU |IUIilU!|

Największy wybór
Łóżek

Umywalni 
S4as ogniotrwałych 

Kasetek.
Przyborów myśliwskich 

!Wacxyń kuchennych 
Szklą stołowego -i 

Lamp
Porcelany 

1942— Wieńców
i Trumien 

A. Małecki 
Badom, ul. Lubelska Ai 31. 

zapIoszWeT
Do Kino, RA<3‘ Skaryszewska 

33 od czwartku <1. 1 maja r. b. i dni na­
stępnych ukaże się na ekranie sensacyjna 
nowość, pierwszy oryginalny obraz włoski 
z Marją Carmi w roli głów, w dramacie p.t. 
„W ŻĄDZY”
usnuty na tle powieści Emilła Zoli 

p. t. Teresa Rnąvin. 2213—1 

TóZEF DROZD 
jako jeniec, zmarł prawdopodobnie na 
Węgrzech. Kto mógłby dać o zmarłym 
pewne wiadomości, zechce zawiadomić 
o tym za nagrodą 50 kor. M. Drózd, 
Bursa im. J. Kochanowskiego Trawna 6. 

2239—3

OGŁOSZENIE.
Sąd Pokoju w Radomiu jogłasza, że Antoni 

Rdzanek, lat 30, mieszkaniec wsi Dąbrówka- 
Warszawska, gminy Kowala, za usiłowanie 
sprzedaży kartofli po 50 koron, za jeden ko­
rzec, wyrokiem z dnia 22 lutego 1919 roku 
(L. K. 373/19), został skazany na osadzenie 
w więzieniu przez przeciąg dwuch. tygo­
dni, nadto na grzywnę w kwocie koron 600 
oraz na zapłaeenic kosztów postępowania kar­
nego w 1-ej i 2-ej instancjach ogółeta koron 
187 hal. 50.

Radom 15 kwietnia 1919 r.
Sędzia Pokoju J. Prokopowicz. 

2229—3 Sekretarz Sądu A. Przybytniewski.

Oo sprzedania dom
z ogrodem owocowym i warzywnym. 
Sklep w dobrym punkcie; zaraz. Wia­
domość Młodzianowska 4 sklep. 22«8-3

Każdy przyznać musi że 

„TAPETY” 
są najpiękniejszą ozdobą mieszkań 

i takowe 

w WIELKIM WYBORZE 
dostać można po cenach nizkich 

u Sz, SZTEJNMANA 
w Radomiu, ul. Lubelska 21. 

Próby tapet wysyła się bezpłatnie.
2150—20.

DROBNE OGŁOSZENIA.

Przepisywanie i nauka na maszynach, na pa­
ru systemach Skaryszewska 17. 

2049 —

T PtniófrS wynajęcia w Antoniówce w da- 
Llullliulu wnym domu Aleksandrowskiego wy­
najmować ma prawo tylko kurator F. Jaka- 
czyński Wysoka J& 53. 2226—3

Skutkiem wyjazdu na front bojowy są do aprze- 
dania różne i wyborowe garnitury męskiej 

garderoby. Wiadcmośó u stróża Lubelska M 59. 
2248-3

Dom 100 koron za wyszukanie mi posady 
JUfllłł w charakterze kancelisty. Ulica Piasko­
wa Jś 16 m. 8 2250—1
Tliały Kitel płócienny zgubiono na ulicach mla- 
D sta 21 b. m. wieczorem. Uczciwy znalazca 
zechce zwróeić Marjacka 11 Maciukiewicz za 
■wynagrodzeniem. 2256—1

Redaktor** Henryk Kiedźwśedzki. Druk K. Trzebiński—Radem. Wydawnistwo Gazety: „Głos Radsmckr


